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Zdarzenia woienne. 


p) 
Oto sa ( przyrzeczone w przeszłym Nrze 
Gazety naszey ) urzędawe wiadomości od 
woyska sprzymierzopego, zawarte w Ga. 
zecie Wićdeńskićy: 
O zwycięztwie, odniesionćm d. 21, Mare 
ca przez wovysko sprzymierzone nad woys 
skiem mieprzyiacielskićm, którćm Cesarz N az 
poleon osobiście dowodził, zebrana dnia 
następuiącego w polowym Dworze Cesarsiun 
edącym w Bar nad Aube, następujące 
dokładnieysze szczegóły: 
„Po zwycięzkich potyczkach, zwiedzio- 
nych d. 20. Marca, połączyło się zupełoie 
woysko sprzymierzone d, 21. zrana w skii- 
pionćm stanowisku nad rzeką Aube. Opie: 
rało ono prawe skrzydło swoie koło Or- 
tillon o Aube, a lewe o potok Barbuisz 
se, płynacy między St. Remy i Monte 
)uzalo. Środkowy oddział iego, przezna 
czony do natarcia, stał przede wsią le Mes- 
ril la Comtesse, Jen. Kaisarow po: 
stawiooym był ala uważania na lewym brże- 
gu potoku Barbuisse. — Nieprzyiaciel trzy- 
Mat się wciąż w Arcis, ktore mocno osa- 
dził, i postawił był przed tém mieyscem 
zuakomite massy piechoty i iazdy. Gościh. 
Cem idącym z la Fere- Champenoise, 
Ciagnęły mocne kolumny do Arcis, Przez 
Uszykowanie żołnierzy, była nieprzyjacielowi 
tayoa właściwa siła sprzymierzonego woyska, 
Myślał én zapewne, że tylko z iedaą częścią 
oregoż będzie mieć do czynienia, i gotował 
Się do natarcia na lewe skrzydło nasze, tuz 
üzież ną nadciągaljące ktlumny Królewicą 
vasiępcy Wirtemberskiego. PTedki atak 
ea Hrabiego Łahlena odparł nieprzyiaciela 
Da pierwsze iego stanowisko, Zostawił óa w 


odwrocie swoim 3 działa. — Dowodzący 
Feldrnarszałek życzył sobie, aby mógł widzieć 
nieprzylaciela rozwitaiącego się zupełnie na 
równinie, chcąc na niego z ziednoczoną ude- 
rzyć siłą; lecz gdy nieprzyjaciel ociągał się 
aż do południa z poruszeniami swoiemi, przec 
to nakazał Wódz naczelny powszechne po: 
suwanie się całego woyska. Rozpoczęło się 
ono wśród okrzyków walecznych żołnierzy 
woysk sprzymierzonych, Skoro. się nieprzy=, 
iaciel o obecności całego woyska przekonał, 
poczynił natychmiast przygotowania do ods 
wrotu. Spostrzeżono zaraz mocne kolumny 
od:hodzące gościńcem idącym do Vitry; 
lecz znakomita straż tylna pzostała się była 
w Arcis i trzymała się w stanowisku leżą: 
cóm zewnąlra miasta, Feldmarszałek naka: 
zał Brólewicowi Następcy Wirtemberskie- 
mu przypuścić z 3cim. 4tym i ótym korpusem 
woyska skupiony atax do Arcis, gdy tym- 
czasem korpus 5ty iazdę swą koło Rameru, 
a piechotę swnią ze wszystkiemi gwardyami 
koło Lesmont na prawy brzeg rzeki Aube 
przeprawił, — Atak do Arcis przypuszczo. 
nym był croto godz. gcićy. Został ón przez 
mądre zarządzęnia Królewica Następcy W ir= 
temberskiego i przez bohatćrskie sprawic- 
nie się iego, tudzież przez połączoną z zimną 
krwią waleczność owych trzech korpusów 
woyska, Nayszczęśliwszy m skutkiem uwieńczo= 
czony. Nieprzyjaciel opuściwszy poboiowi. 
sko zasłane trupami i ranionymi, wypartym 
zestał z Arcis z nader znakomitą strata, 
Woysko zaięte iest pogonią onegoż. — O 
dokładoieyszych szczegółach tega sławnego 
daia doniesie późnićy dowodzacy Feldmar= 
szałek iego C. K. Apostolskiey Mci i 
wymieai Mu nazwiska tych (Wayskowych, 
którzy się naylepićy popisali, Brólewic Naz 
stępca Wirtemberski zebrał tego doia no: 


>< 
we wawrzyny. Królewic Karoł Bawar. 
ski stał kilka godzin na czele swuićy brys= 
gady w pośród naywiększego gradu kul. 
Wszyscy Dowodzcy korpusów i Jenerałowie 
ubiegali się w dopełnieniu swoióy powinno. 
ści. Jenerał-Major Hrabia Antoni Hardegg 
został przez rozpęknięty granat lekko w gło: 
wę raniony, a Pułkownik Cz orrich ze 
Sztabu jeneralnego, postrzelony w nogę. 
Sprowadzono iuż przeszło 1500 ieńców, mię- 
dzy którymi iest 1006 dawnych gardzistów, 
Z trudnością zgadywać przychodzi, w iakim 
zamiarze Cesarz Napolson przedsięwziął 
takie działanie, które woysku iego, wytępio. 
nemu iuż prawie -przez trudy, smutby los 
gotuie. Można sobie to iego działanie obia» 
śnić z tćy iedynie nadziej, którą powodowa» 
ny sądził, że woysko sprzymierzone nie 
przewidzi pochodu iego przeciw sobie, że w 
posuwaniu się swoim ku Paryżowi w 
związkach swoich na lewym brzegu 50+ wa. 
ny zagrożonym będzie, i że pojedyńczy iaki 
korpus przez przemagaiącą siłę nadspodzianie 
ziawiaiącego się Francuzkiego woyska, wytęs 
pionym zostanie, Zarządzenia dowodzącego 
Feldmarszałka uprzątnęły iednakże wszelkie 
podobieństwa tego rodzaiu, a Cesarz Frans 
cuzów, zawiedziony w swych nadzieiach , 
zdaie się nie chcieć wystawiać na szitych 
wyboru ostatniego woyska swoiego. Woyska 
Feldmarszałka Bliichera, rozpoczęło znoe 
wu zaczepne działanie. Według ostatnich 
wiadomości, korpus Jener. Winziageroda 
przeszedł iuż przez Reims, a Jener. Baron 
Tettenboern zaymował Chalons, — O: 
bie giówne woyska zbliża się niebawnie po- 
łączooe do wielkich i stanowczych wypad. 
ków.“ 


|" 


Oprócz tego donosi ieszcze Gazetą W ié. 
dęńska co następuie: 


Goniec, wyprawiony d. 25. Marca z po- 
lowego Dwotu Cesarskiege, przywiózł nastę- 
puiące późnieysze wiadomości: 


Po świetnych potyczkach, zwiedzionych 
d. 20. 21. i 22. Marca nad rzćką Aube, roz= 
począł Cesarz Napoleon odwrót swóy ku 
Vitry, ponieważ nie osądził za rzecz dogos 
dną przyymmować bitwę, którą mu główne 
woysko wydawało. — Dla zasłoniznia tego 
odwrotu, zostawił nieprzyiąciel korpus woya 
ska pod Arcis iako straż tylną, który bro- 
nił przez cała noc tąmteyszego przechodu. 
Daia 23. Marca zrana rozpoczał i ôn swóy 
odwrót, podczas którego uderzyła nać dy wiz 
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zya gwardyi Rossyyskićy pod sprawą Jener. 
Ożarowskiego, i zabrała mu 23 dział o 
100 wozów prochowych i kilkaset ieńcow: 
— Cesarz Napoleon udał się zapewne dro* 
ga do Vitry w tém mniemaniu, że naczelny 
Wódz, Feldmarszałek Xiążę Schw arzena 
berg, uszykuie się dalży poniżćy nad A ube 
dla zasłonienią związkowćy linii swoióy, Ci& 
gnącćóy się przez Bar nad Aube i Chanu- 
mont do Langres, i że mu poda może 
sposobność do wydania bitwy na korzystniej* 
szćy posadaie, lub do działania z przemaga* 
iącą siłą przeciwko poiedyńczym korpusóm. 
Feldmarszałek uznał za rzecz z zamiarem 
zgodną, aby zostawić nieprzyiacielowi wol: 
ny póchód na tymże gościńcu, aby połaczść 
się z woyskiem Feldmarszałka Bliichera« 
który po stawnych potyczkach, zwiedzionyci! 


Jd, 9. i 1o. Marca, szedł za woyskiem Fran* 


tuzkiem poniżóy nsd Marnę, i aby adciąć 
przez to ze swoićy strony nieprzyiacielowi 
prosty związek z Paryżem. — Główne 
woyska uczyniło z tego powodu poruszenie 
ku Chalons, które zajął iuż d, 19» Marca 
oddział woyska Bliichura, i osiagugło prze% 
to związek swóy a temże woyskiem, — Przeź 
ten obrót, mógł związek głównego woyska 
przerwanym bydź na chwilę z południo” 
wér woyskićm naszćm, — N. Cesarz AU" 
stryacki, który się w owym .czasie z p9“ 
lowym Dworem swoim w Bar nad Aube 
znaydował, uznał za rzecz z zamiarem zg0% 
dną, zbliżyć się do woyska południowego 
dla dania mu bezpośrednie rozkazów swoich? 
z tezo powodu poiechał ten N. Monarcha di 
24. Marca przez Chatillon do Dijon» 
gdzie stanął o godz. zgićy zrana i gdzie mu 
wręczono klucze miasta Lyonu (Lugdunu)» 
z którego po trzyduiowych potyczkach nieź 
przyiacie| ustąpił, i które zaięło woyska 20“ 
staiące pod naczelnóm dowództwem Xięcia 
Następcy Hessen-Homburga. — Marsza” 
łek Augereau cofnał się ze szczątkami 
woyska swoiego do Vienne, gdzie za nim 
woysko nasze w tropy pociągnęło. 


Według urzedowych doniesień Gazety 
Wiedeńskióćy, zerwały się d. i8. Marc 
przedugodne układy, które rozpoczęły się bY* 
ły w Chatillon d. 5. Lutego, w celu Zâ- 
warcia powszechnego pokoia, Wszyscy Po- 
słowie roziechali się do głównych kwater 
swoich Monarchów, Spodzićwana iest De 
klaracya Mocarstw względem powodów; nia 
których zerwanemi zostały. O tychże po” 
wodach daie nam nieiako poprzednicze ob: 


e 


łaśnienie nas ępniący rozkaz do woyska, 
wydany przez dowodzącego Feldmarszałką 
Xiecia Schwarzenberga: 

Żołnierze Wóysk sprzymierzo: 
Dych! — Nadzieia Mocarstw — względem 
przywrócenia w ten moment pokoiu — zni- 

neta znowu. Zwycięztwa Wasze, zniszcze. 

bie całych wóysk, nedza naypiękniwyszych 
rowincyi Francyj, nic zgoła, nie mogła 
daprowadzićc Rządu Francuzkiego na drogę 
Umiarkowanie i słuszności. Układy w Cha- 
tillon zerwały się. W iednćy wyprawie 
Woietnóy zniszczyliście panowanie Fran- 
Cyi nad Państwami zagranicznemi i zdoby. 
liście półowę Francuzkiego Państwa. Fran- 
Cya chciała iednakże pozostać zdobywczem 
locarstwem. Samobytność, wolność, i spo- 
Oyność, Francyi tylko, a nie wszystkim 
łapewnioce bydź miały, — Rząd Francuz- 
i chciał, aby mu wszystkie pozostały się 
środki do zaburzania według upodobania na- 
fzćy spokoyności, wolvošci, i samobytności 
brzeg ror-iągtosć i naturę granic Państwa 
lego, tudzież przez w pływ iego za grani- 
ca, (Wtenczas tylko, gdy zapewni is CGyczy- 
tnie użytek tych dóbr, które są naypiérwsze 
ze wszystkich, wystąpicie ze szranków tey 
Choaleboćy walki; Francya niech będzie 
Wójcczas szczęśliwą i wolaą, ale nie na koszt 
Wolności i szczęścia Państw ianych. — Zwys 
lięzcy pod Kulmem, Lipskiem, Has 
nau i Brienne! Na Was zwrócone są o- 
Czy Europy! W Waszych ręku zostaie los 
świata. Spieszycie naprzeciw temu bliskice 
nu rozwinięciu się, Kilka chwil ieszcze, a 
Wiat składać Wam bzdzie dzięki za swóy 
fatónek. — Nie zapominaycie w stanowczćy 
Bodzinie, że tylko stoiącego w szeregach nie- 
Przyjącielą pokonywać macie, Nie wetuycie 
da wielkim Narodzie uporośy myśli Władcy 
łego, Francya dzieli Wasze życzenia, a 
łyczenia Europy spełnionemi zostaną. — 
W głównóy kwatórze Pougy dnia 23. Mar- 
cą 18:4, 

Naczelny Wódz wielkiego sprzy: 
mierzonego woyska, Feldemars 
szałek Xiazę Schwarzen- 
berg. 


å Dziewietnasty nadzwyczayby Da. 
"ik da Gazety Wiedeńnskićy zawiera 
0 następuje : 


W Dijon d. 30, Marca 1814. 
o godz. zg'ey zrana, 


Goniec, który dopićro co przybył z 
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Treffaux, głównóy kwatóry Feldmarszał=" 
ka ZXięcia Schwarzenberga, zktórćy 
Wwyprawionym był d. 27. Marca, przywiózł 
nader wesołą wiadomość o wielkićm i stanows 
czóm zwycięztwie, które główne woysko 
pod osobisiew dowództwem tegoż Feldmar- 
szałka, «w dniu 25tym Marca nad korpusami 
Marszałków Oudinota, Victora i Mac: 
donalda pod Fere-Champenoise od- 
niosło. Około 100 dział, 120 wozów pro» 
chowych, przeszło 6a00 ieńców, między któs 
rymi znayduią się Jenerałowie dywizyi Pac: 
thod i Amey, tudzież Jenerałowie brygady 
Delort i Thoauvebot wraz zĄ4mainnymi, 
są wypadkiem tego sławnego dnia, — Po- 
bo.owisko zasłanćm było trupami nieprzyia: 
cielskiemi, porzuconą i połamaną bronią, tus 
dzież rynsztunkiem wszelkiego rodzaiu, — 
Dwie dywizye korpusu Macdonalda tak 
ze wszęch strón Ściśnionemi zostały, że ie 
całkiem prawie zrąbano, lub poymano, W 
dzień po tém świeinćm zwycięztwie, posuwało 
się woysko gościńcem idącym do la Ferte 
Gaucher. W têyże samćóy chwili, w który 
Królewic Następca Wirtemberski rzyć 
chciał na nieprzyiaciela, uszykowanegd "pod 
LasChapelle:Verouge i Moutis, ode. 
brał wiadomość, że Jenerałowie York i 
Kleist uderzyli ze strony Montmirail 
na La Ferte: Gaucher, przyczćm wiel- 
ką licbę ieńców i kilkanaście wozów pro. 
chowych zabrali, —  Nieprzyiaciel został 
potóm z Moutisi La Chapelle-Verou= 
ge wypędzonym i cofnął się z naywiększym 
pośpiechem i mieładem ku Provins. 


Wiadomości zagraniczne, 
FF: 
Gazety Berlińskie wyicły z An: 


gielskich, następuiący artykuł z Monis 
tora Paryzkiego: 


an cy a 


W Niedziele, d.27. Lutego, po Mszy, złos 
żono Cesarzowćy 10 chorągwi zdobytych., 
Nieśli ie zparadą dway Officerowie zgwardyi 
Cesarskiey, 4 OFlicerowie z woyska liniiowe= 
po, i 4róy z gwardyi narodowćy. Oddziały 
woyska otaczały niosących, a muzyka to- 
warzyszyła im od domu Mioistra woyny do 
pałacu Tuilleryyskiego W. Mistrz obrzędowy 
wprowadzik Mivisira woyny, będącego ze 
Szlabem na ich czele, do tronu, na którym 
Cesarzowa siedziała, otoczona Xiążetami, 


© 


Śc. £c. Minister woyny składając choragwie, 
rzek) między innemi: 

„Stosownie do nowych rozkazów Cesa- 
rza składam te choragwie u podnóżka tronu 
W. C. K. Mości. Kiedy Saracenów pobito 
na równinach pod Tours i Poitiers, ie. 
daemu tylko Narodowi wydarte były znaki 
zwycięzkie maiące zdobić tę stolicę. Dziś, 
kiedy podobne niebezpieczeństwo zagrażaiące 
Fragcyi, większe i trudnieysze do osiągnie. 
nia przynosi skutki, N, Małżonek Twóy 
przysyła Ci chorągwie, które trzem głównym 
Mocarstwóm, które całey wydarł Europie, 
Nipieysza wyprawa woienna przypomina 
sławną kampaniię r. 1795. i następne. Chos 
rązwie te zdobyto w bitwach pod Mont- 
mirail, Vauchampi Montereau. Ros 
kuią nam one nowejzwycięztwa, iczeli nie. 
przyiaciel będzie dłużey woiował. Takie 
nadzieie ożywiaią serce wszystkich Francus 
zów, a W. C., K. Mość dźielisz ie z nami. 
Ufasz jeniiuszawi N. Malżonka i nateżenióm 
Narodu, Okazataś ciagle w obecnych oko. 
licz iach moc duszy i przymioty umysłu, 
godd€ podziwienia Europy i potomności, 


N, Cesarzowa odpowiedziała: 


„Z żywą radością patrzę na trofea, któ. 
re mi podług rozkaz: N. Małżonka moiego 
oddaiesz. Sa one w oczach moich rękoymią 
ocaloney OQyczyzuy. Oby wszyscy Francuzi 
na ich widok powstali uzbroieni. Niech się 
abi ra w około Monarchy i Oycaswoiego. Mę- 
ztwo ich kierowane od jeniiuszu, ukończy 
waet oswobodzęnie Krein.‘ 

Zaniesioso potem owe chorągwie do da 
Inwalidów. 


Gazetą Wiedeńska wyięła z Gazety 
wychodzącey w Nancy, nasiępniący arty- 
kuł z dnia zo. Marca: 


Króla Łudwika 
XVIIL, przybył tu doia wczorayszego Pan 
Jenerał Guveruator wysłał byt przeciw nie- 
mu ma grau'ce oddział 1azdy, który ma to. 
warzyszył. Jego Krolewicowska Wysokość 
wysiadł przed Kościołem de Bon 'SecourB 


„Mensieur, Brat 
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| został tamże powitanym od Jenerała Gus 
bernatora, Stóry przedstawił mu Pana Sub- 
delegata Mique, bedącego na czele Depu 
tacyi że strony miasta, Jego Królewicow* 
ska Wysokość słuchał znczuciem przemowy 
Pana Mique, i odpowiedział na nią z rot 
czulaiącą dobrocią. Jego Królewicowska 
Wysokość mówił szużególnićy o życzeniach 
Króla, Brata swoiegn, ktery pragnie zarai 
dzić cierpienióm Francyi i obaczyć w niej- 
Lud brateryki zapomjnaiący na wszystkie 0% 
we zdarzenia, które dotycbczas iedaość oe” 
goż podkopywać mogły. Natlok ludu 26 
wszystkich klass napełniał powietrze okrzy*. 
kiem: Niech żyie Król! Niech żyłe 
Hrabia Artezyi (Artois)! Jego MKrolewie 
cowska Wysokość udał się potćm da domu 
Puna Jencrała Guberaaroia, gdzie obiacował 
z Dim w towarzystwie Jenerała Hrabiego 
Wittgensteina i kilkunastu innych Ros 
syyskich i Pruskich Jenerałów. Gdy ieg? 
Królewicowska Wysokość udawał się pieszo 
do tymczasowego fla sizbie mieszkanie (pesei 
znaczony bawiem dłą niego pałac Biskup! 
nie iest irszcze wyporządzony ) rozlegał SiĘ 
na wielkim rynku znowu okryk: Niech ZY 
ie Król! i trwał dopoty , póki nic wsze 
do domu. 


Rozmaite Wiadomości. 


W'edłng dooiesień Gazety Wićdeńskićf 
spodzićwanym był N. Cesarz Rossyyski 
w Bruchsal (w W, Xiestwie Badeń ski 
gdzie bawiciągle N. Cesarzowa Rossyyskar 
Małżonka iego. 

Rossyyski Jen. Hrabia Witt gensteins 
który z powadu raav, odniestionsy d. 27. 
tegopod Bar nad Aube, nakrótki czas WOX“ 
sko opuścić musiał, przybył d. 21. Marca da 
Rastadt (w W. Xięstwie Badeńskié m) 


E 


Odebralismy przez dzisieyszą pocztę wigs 
deńską Dokluracye Mocarstw sprzy mierzony" 4 
tyczącaą się zerwania układów o pokóy, któr 


w przysztym Nrze umieseżiiy, 
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Apud Bibliopolam Carolum Wild Leopoli recenter prodiit et reperitur pro 5 fl. W, i- 
Jasiractio pro C. R. Camunerarlis granicia ibus galiciensibus, decretis aulicis, anpellatoriis, gubermia 
bns, ac aliis lucubrationibus commentata. Auctore Antonio de Rosbierski C. R. Appellalit nuia Tribunalis 


kciensis Cożsiliario. Leopoli. 1824. 


Oflicia Expeduure C. R. Fori Nob. Leopol. Tarnov. Stanislaopol. et Bucovinensis, emeudi cup? 
hiac dits.tis, hune librum pro ecdem pretio prosurare non difficultabunt. 
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£ powudu swiat, nie można byto wydadź catego arkusza Gazety. 
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